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 rok  VIII   WYDANIE   WAKACYJNE   

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
  czternasta  niedziela  zwykła
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Oświadczenie Prezydium Konferencji Episkopatu Polski

z 4.07. w sprawie ratyfikacji Konkordatu

  
Dnia 28 lipca został podpisany Konkordat między Stolicą Apostolską a Rządem Rzeczypospolitej Polskiej. Dwustronne negocjacje na temat treści tej międzynarodowej umowy odbyły si.e w pierwszej połowie 1993 r. i były poprzedzone wymianą projektów umowy.


Stolica Apostolska przesłała swój projekt Rządowi RP dnia 25 października 1991 r., zaś Rząd za pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych przedstawił swoją propozycję w styczniu 1993 r. Obydwa projekty uwzględniły tekst Konwencji, która była wynikiem długoletnich prac przedstawicieli Episkopatu Polski i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, a została parafowana dnia 4 maja 1988 r. i przesłana Stolicy Apostolskiej.


 Problematyka Konkordatu była więc dyskutowana przez wiele lat i nie stanowiła żadnej tajemnicy dla opinii publicznej, która zwłaszcza po 1989 r. brała w niej żywy udział. Większość spraw ujętych w Konkordacie była dyskutowana w Sejmie i znalazła swój wyraz w ustawie o stosunku Państwa do Kościoła katolickiego z dnia 17 maja 1989 r. Konkordat daje stabilną postawę należytego ułożenia stosunków między Państwem a Kościołem katolickim w Polsce na zasadzie autonomii i niezależności obydwu partnerów. Autonomia i niezależność oznaczają, że w swoich dziedzinach wspólnota państwowa i wspólnota kościelna rządzą się własnym prawem i ani władza państwowa nie miesza się do wewnętrznych spraw Kościoła, ani Kościół nie ingeruje w wewnętrzne sprawy państwa. 


Trudno sobie wyobrazić sytuację, by w państwie demokratycznym władza świecka stanowiła o strukturach organizacyjnych Kościoła, by mianowała, zwalniała i przenosiła biskupów i księży, decydowała o tym, czego Kościół uczy, a czego uczyć nie może. Trudno też byłoby przyjąć, że władze kościelne ustanawiają województwa, nadają prawa miejskie i mianują urzędników państwowych.  Dokończ. str. 2
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Papieska Intencja Misyjna - lipiec 1996

Aby wzrost powołań w Ameryce Łacińskiej przyniósł nowe zaangażowanie misyjne w kościołach lokalnych.

Papież Jan Paweł II rozpoczął swoje misyjne pielgrzymowanie po świecie w 1979 r. od sanktuarium Guadelupe. Amerykę Łacińską nazwał kontynentem nadziei i wiele razy dawał wyraz umiłowania Kościołów w tym rejonie świata. Znakiem ich żywotności jest zwrost powołań oraz zaangażowania misyjnego.

Wiadomości z życia Kościoła

Dokończenie ze str. 1 


Tylko władze dyktatorskie, m.in. komunistyczne, uważały, że z Kościołem, nie tylko zresztą katolic kim, mogą robić, co chcą. Takie postępowanie jest jawnym narusze niem ludzkiego prawa do wolności religijnej i do zrzeszania się we wspól otach religijnych.


Autonomia i niezależność Kościoła i Państwa, we właściwych im sprawach, jest potrzebna po to, by każda jednostka, która jest równo cześnie obywatelem państwa i wier ym Kościoła, mogła zadośćuczynić obowiązkom obywatelskim i religi nym w zgodzie z własnym sumie iem. Właściwe i trwałe uregulowanie stosunków między Państwem a Koś iołem katolickim w Polsce pozwoli na owocne współdziałanie nie tylko poszczególnych jednostek, ale także obydwu wspólnot: Państwa i Kościoła, na rzecz dobra wspólnego.


 "Tym skuteczniej będą wyko nywać tę służbę dla dobra wszyst kich, im lepiej będą rozwijać między sobą zdrową współpracę, uwzględ niając także okoliczności miejsca i czasu". 



Konkordat w żadnym przy padku nie jest narzędziem do uzys kania przez Kościół katolicki przy wilejów, ponieważ opowiada się on za zasadą równości wobec prawa wszystkich Kościołów i wspólnot reli gijnych. Świadczy o tym jasne stano wisko Stolicy Apostolskiej i Kościoła katolickiego w Polsce, które wyraziły swoja radość, że przy okazji Konkor datu inne wyznania uzyskały wresz cie w naszym kraju te same prawa co Kościół katolicki. Wyraźnie też uczy Sobór Watykański II, że Kościół pos ługuje się rzeczami doczesnymi w stopniu, w jakim wymaga ich właś ciwe mu posłannictwo. 


Nie pokłada jednak swoich nadziei w przywilejach ofiarowanych mu przez władzę państwową; co więcej wyrzeknie się z korzystania z pewnych praw legalnie nabytych, skoro się okaże, że korzystanie z nich podważa szczerość jego świadectwa albo że nowe warunki życia doma gają się innego układu stosunków. 


Jest rzeczą nieuczciwą i nie godną polityka demokratycznego państwa prawa czynienie z Konkor datu przedmiotu politycznych rozgry wek. Jakiekolwiek upolitycznienie sprawy ratyfikacji Konkordatu czy tendencyjna, niezgodna z prawdą interpretacja jego zapisów, stanowią zaprzeczenie intencji rządu polskiego i Stolicy Apostolskiej, które były u podstaw negocjacji i podpisania Kon kordatu. 


Doraźne interesy partyjne nie mogą stać wyżej niż dobro wspólne, które jest sumą warunków życia społecznego, dzięki którym poszcze gólne osoby i grupy społeczne mogą pełniej i łatwiej osiągać własną doskonałość. Wykorzystywanie Kon kordatu do celów partyjnych nie sprzyja harmonijnemu rozwojowi stosunków między Państwem a Kościołem katolickim. 


Wyrażamy głębokie ubolewa nie, że szansa trwałego uregulowania stosunków między Rzeczpospolitą Polską a Stolicą Apostolską nie została wykorzystana dla wspólnego dobra narodu, państwa i Kościoła i że ponad to dobro postawiono ciasno pojęty interes partii, w założeniu wrogiej Kościołowi. Jest to klasyczny przykład zastosowania zasady "cuius regio elus religio". Episkopat Polski mimo wszystko żywi nadzieję, że w końcu zwycięży zdrowy rozsądek, troska o dobro wspólne i polska racja stanu.

        Podpisali: przewodniczący Konferencji Episkopatu  Polski Józef Kard.Glemp Prymas Polski, zastęp ca przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski abp Henryk Mu szyński, sekretarz generalny Konferencji Episkopatu Polski bp Tadeusz Pieronek. 
Wokół Konordatu

    Konkordat odparty.  Mimo próśb Aleksandra Kwaśniewskiego, aby konkordatem Sejm zajął się w najbliższym czasie, SLD z pomocą Unii Pracy przegłosowało, że umowa będzie rozpatrywana po uchwaleniu nowej konstytucji. Z przewagą 29 głosów Sejm podjął wczoraj taką decyzję. Za głosowało 199 posłów - całe SLD (7 nie głosowało, w tym premier Włodzimierz Cimoszewicz), cała Unia Pracy, 8 posłów z PSL. Przeciwko odłożeniu sprawy konkordatu głosowała Unia Wolności (z wyjątkiem trzech posłów, którzy wstrzymali się od głosu) BBWR -KPN,  KPN, BBWR - Solidarni w Wyborach, a także 79 posłów z PSL. Aż 38 ludowców w ogóle nie głosowało. Dotąd obowiązywała uchwała, wedug której konkordat będzie rozpatrywany po uchwaleniu nowej konstytucji nie później jednak niż do 31 grudnia 1995 r. SLD zaproponowało wykreślenie tej drugiej części zdania uchwały, a większość opozycji (oprócz Unii Pracy) domagała się zajęcia konkordatem już teraz - jednak bezskutecznie.

Chcemy umowy z Watykanem.

 
Choć spór o konkordat trwa już trzy lata  ogromna większość Pola ków przyznaje się do niewiedzy na temat tej umowy. 


52 proc. "coś o tym słysza ło", 37 proc. - "nie interesowało się tym". "Wiele wie na ten temat" co dziesiąty Polak. Ratyfikować ko kordat? Tak! - mówi 57 proc., w tym połowa chciałaby zatwierdzenia konkordatu jeszcze w tym roku. Zdeklarowanych przeciwników kon- kor datu jest zaledwie 17 proc. Za jak najszybszą ratyfikacją opowiadają się najczęściej sympatycy "S" i ROP. Najwięcej przeciwników jest wśród elektoratu SLD, choć i w tej grupie w sumie przeważają zwolennicy uchwalenia konkordatu. 

Kiedy ratyfikować? Po uchwaleniu konstytucji - odpowiada 44 proc. Co dziesiąty Polak wolałby odwrotną kolejność: najpierw konkordat, potem konstytucja. Zdaniem 27 proc. nie ma to znaczenia, bo podpisanie konkordatu nie ma nic wspólnego z nową konstytucją. Co ciekawe, od jesieni zeszłego roku ubyło 8 proc. zwolenników koncepcji najpierw konstytucja, i to przede wszystkim wśród sympatyków lewicy.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Z Watykanu

   .Papież Jan Paweł II w lipcu wybierze się na dwutygodniowe wakacje w Dolomitach - poinfor mował wczoraj Watykan. Sierpień Ojciec Święty tradycyjnie spędzi w podrzymskiej rezydencji w Castel Gandolfo.

 ."Nowym monstrualnym roz działem w historii ludzkości" nazwał wczoraj watykański "L'Osservatore Romano" wprowadzenie w australijs kim Terytorium Północnym ustawy o prawie do eutanazji. "Odbieranie życia jest zawsze zbrodnią" - przypomniał w komentarzu teolog ks. Gino Concetti.

  . Papież złoży trzecią wizytę w Czechach w końcu kwietnia przysz łego roku w ramach obchodów tysiąc lecia męczeńskiej śmierci św. Woj ciecha - poinformował na konferencji czeskiego episkopatu arcybiskup Pragi kardynał Miloslav Vlk.


.Jan Paweł II otrzymał okolicznościowy medal Poznańskiego Czerwca 1956 r., upamiętniający ofiary robotniczego protestu w tym mieście sprzed 40 lat. Medal wręczył Papieżowi osobiście metropolita poz nański, abp Juliusz Paetz, podczas audiencji w Watykanie 28 czerwca - czyli dokładnie w 40 rocznicę "Czarnego Czwartku". 

 
."Okaż przebaczenie, otrzymasz pokój" - te słowa wybrał Jan Paweł II jako temat najbliższego XXX Światowego Dnia Pokoju, który obchodzony będzie 1 stycznia 1997 r. W miarę zbliżania się roku 2000 pojawiają się na horyzoncie oznaki rosnącej woli ludów i narodów, by położyć kres wojnom i starciom, i na drodze pokojowej rozwiązać konflikty - głosi nota watykańska. W swym orędziu na najbliższy Światowy Dzień Pokoju Ojciec Święty pragnie zachęcić tych wszystkich, którzy cierpieli lub nadal cierpią z powodu wszelkiego rodzaju konfliktów, by śmiało wytrwali na trudnej drodze pokoju; drodze, która nieodzownie obejmuje przebaczenie.

      . Do 20 lat więzienia za podpalenie. Prezydent Bill Clinton podpisał w środę ustawę, na mocy której przestępstwo podpalenia budynku o funkcji religijnej zostanie objęte jurysdykcją federalną, a nie jak dotychczas - stanową. Ustawa zwiększa także maksymalną karę za tego typu przestępstwo do 20 lat więzienia. Ustawa powstała w odpowiedzi na ostatnią falę podpaleń murzyńskich kościołów na Południu.


.16-18 czerwca odbyła się w Iwoniczu Zdroju sesja Ruchu dla Lepszego Świata nt. programowania wydarzeń Nowego Obrazu Parafii w obliczu zbliżającego się Jubileuszu roku 2000. W obradach i modlitwie brały udział delegacje z parafii: Przemyśl - Kazanów, Szówsko, Krosno - pw.św.Piotra, Rzeszów Słocina, Łęczna, Góra Pułaska, Tarnobrzeg oraz z miejscowej wspólnoty pw.św.Iwona. W sumie w sesji uczestniczyły 52 osoby`


.Hiszpańskie Ministerstwo Oświaty i Kultury przygotowuje dekret, na mocy którego religia stanie się pełnoprawnym przedmiotem nauczania w szkole.

    .Kościoły Papui Nowej Gwinei wydadzą wspólnymi siłami Biblię w 849 językach tubylczych tego wyspiarskiego kraju.


.Rajcy miejscy Złotej Pragi przeznaczyli w tym roku prawie 2 miliony dolarów na rekonstrukcje obiektów kościelnych w stolicy Czech. Na liście najcenniejszych zabytków znalazło się 30 bezcennych obiektów.


.Ponad 70 % przeba danych przez CBOS Polaków darzy pełnym zaufaniem Kościół katolicki.

 
.Prezydent Rosji Borys Jelcyn wystosował list do członków katolickiej parafii Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny w Moskwie. Zapowiedział przeciw działanie ekspansji sekt totalitarnych w Rosji i wyraził uznanie dla war tości chrześcijańskich. W liście roz poczynającym słowami: "Drodzy Przyjaciele", a adresowanym do pro boszcza parafii ks.Józefa Zaniew skiego i dwojga członków komitetu parafialnego, B.Jelcyn zapewnił , iż w dalszym ciągu będzie działał na rzecz zagwarantowania swobody wyznania wszystkim obywatelom Rosji. Wyraził też radość z powodu odzyskania przez katolików swej świątyni przy Małej Gruzińskiej.


.Franciszkańskie Spotkanie Młodych. Do wspólnego przeży wa nia dni modlitwy, refleksji i radości zapraszają młodzież powyżej 16. roku życia Ojcowie Franciszkanie od 29 lipca do 2 sierpnia br. Dziewiąte już Franciszkańskie Spotkanie Młodych odbędzie się w Kalwarii Pacławskiej koło Przemyśla. Trzeba przyjechać z namiotem i własnym wyżywieniem.


.  Koronacja jarosławskiej ikony. Za pozwoleniem i błogos ławieństwem Ojca Świętego Jana Pawła II w niedzielę 18 sierpnia br. odbędzie się koronacja papieskimi diademami, od stuleci słynącej łaska mi, jarosławskiej cudownej ikony (Brama Miłosierdzia). Będzie ona połączona z diecezjalnymi obcho dami czterystulecia Unii Brzeskiej. Nabożeństwa trwać będą już od piątku 16 sierpnia.

         .W sobotę 6.07. przypada święto Matki Bożej Uzdrowienia Chorych. Przez macierzyńskie wstawiennictwo Najświętszej Dziewi cy Kościoła prosi w tym dniu Boga szczególnie o dar pokoju i umoc nienia duchowego i fizycznego osób chorych i cierpiących, które w milcze niu oraz z poddaniem się woli Bożej ofiarują Królowej Pokoju swoje ofiary. Za Jej wstawiennictwem wielu chorych odzyskało zdrowie i siły. W tym dniu u stóp Jasnogórskiej Pani i Matki spotkali się ludzie chorzy i niepełnosprawni wraz z rodzinami i opiekunami, aby w ramach Ogól nopolskiej Pielgrzymki w Eucharystii i modlitwie dać świadectwo miłości i cierpienia, w którym "kryje się szczególna moc przybliżająca człowieka wewnętrznie do Chrystusa, jakaś szczególna łaska" - jak napisał w Liście Apostolskim "Salvifici doloris" Jan Paweł II.

Podziękowanie za pomoc 

w odbudowie kościoła


Parafia nasza otrzymała list następująścej treści:
Drodzy ofiarodawcy i wszyscy ludzie dobrej woli!


11.06.1996 r. niespodzie wa ne nieszczęście pożaru dotknęło bo leśnie parafię Opatrzności Bożej. 

Spłonęło wewnętrzne drew niane rusztowanie, deskowanie i zbro jenie wznoszonej od siedmiu lat wspólnym wysiłkiem świątyni. 

W tych tragicznych dla nas dniach doznaliśmy szczerego współ czucia, wsparcia duchowego i materialnego ze strony wielu życz liwych serc. Dlatego też dzisiaj pragniemy skierować słowa gorącej podzięki do tych wszystkich, którzy nie pozostali obojętni na nasze potrzeby. 


Niech najlepszy Ojciec wy nagrodzi Wam, Drodzy Ofiarodaw cy, każdą pomoc świadczoną na rzecz odbudowania i ukończenia naszej świątyni. Będziemy o Was pamiętać we wspólnych modlitwach, a każdego ostatniego dnia miesiąca odprawimy Mszę św. za wszystkich ofiarodawców i budowniczych koś cioła na naszym osiedlu.

        Metropolita lwowski obrządku rzymskokatolickiego, ks. arcybiskup Marian Jaworski, poświęcił 2.07.br. w kościele parafialnym w Rudkach na Ukrainie kopię obrazu Matki Boskiej Rudeckiej. Oryginał, poświęcony w Rudkach przed 75 laty przez błogosławionego biskupa Józefa Pelczara, po 1945 roku wywieziono do Polski i przed kilku laty został on przez nieznanych sprawców skradziony z sanktuarium Matki Boskiej Bieszczadzkiej w Jasieniu koło Ustrzyk Dolnych. Miejsce oryginału w sanktuarium jasieńskim zajęła kopia tego obrazu, przechowywana w Seminarium Duchownym w Przemyślu. Drugą kopię obrazu sprowadził w ub. roku do Rudek miejscowy proboszcz ks.kanonik Gerard Liryk, a poświęcił ją ks.arcybiskup Marian Jaworski. Wczorajsza koronacja kopii obrazu jest wyrazem woli miejscowej parafii rzymskokatolickiej, by odtworzyć starodawny kult Maryjny i tym samym umocnić wspólnotę parafialną, liczącą ok. tysiąc wiernych (w ogromnej większości są to rodziny mieszane).Dokończenie str. 7

Z życia parafii

9.06. Msze św.

8.00 + Władysław, Piotr Stelmaszczyk

9,30  +  Michał Kurasz

11.00 + Stafania, Władusław,Zofia, Feofila, Mikołaj


Msze św. w tygodniu o godz. 19.00

Kancelaria parafialna czynna

codziennie 

 rano 7.00 - 8,00

poniedziałki, piątki soboty 
 18.00 -19.00

Z powodu wyjazdu ks. Proboszcza z dziećmi na biwak w Chołowicach w sprawach koniecznych zwracaćsię do ks. Katechety

*

Msze św. Niedzielne 
Krasiczyn 
      8.00, 11.00 i 16.45

Korytniki i Mielnów 

 9,30

Tarnawce  


11.00

Dziś 7.07 o godz. 16.00 Msza św w Chołowicach  w remontowanym kościele.

Zapraszamy serdecznie  !

Pozdrowienia z Chołowic


Z powodu wyjazdu całej redakcji i drukarnii na biwak do Chołowic, dzisiejsze "Wieś ci" są znacznie szczuplejsze.


Zawierają jednak ser deczne pozdrowienia od 31 uczestników biwaku: dziewczy nek ze scholi w Krasicznie i Korytnikach, , oraz ministran tów z Krasiczyna, Korytnik i Mielnowa, którzy czują się znakomicie, a Rodzicom prze syłają najlepsze życzenia i dużo całusów z podzięko waniami za wszystkie przys łane pyszności.


Spodziewajcie się nas we środę po południu. PA, PA


WASZE POCIECHY

Z kraju


.Środki przekazu poświęca ją wiele uwagi wzmagającej się działaności sekt w Polsce.TV w pr. I w każdy poniedziałek o godz. 16.15 omawiać będzie ren problem.


.29.06 zostały poświęcone i oddane do użytku podziemia największego budowanego w Polsce kościoła - bazyliki pw Matki Bożej Bolesnej Królowej Polskiw Licheniu. Bazylika wznoszona jako wotum narodu pomieści ok. 14.000 ludzi, będzie maiała 156 m długości, 138 szerokości i 90 wysokości. Wysokość wieży ma wynieść 156 m, a średnica kopuły 35.


.W Kielcach odbyły się uroczystości upamiętniające tragiczne wydarzenia sprzd 50-ciu lat, kiedy doszło do masakry Żydów.


4.07 Mszę św odprawił Ordynariusz diecezji bp. K. Ryczan, 


7.07 odbędą się modlitwy żydowskie za zmarłych tzw. kadisz, oraz obchody zorganizowane przez prezydenta Kielc.


.Kościelny Komitet  Orga nizacyjny pod przewodnictwem bpa M. Jaworskiego wydał z tej okazji specjalne orędzie do wiernych., w którym czytamy m.in.:


Przed pięćdziesięciu laty, 4 lipca 1946 r. miały miejsce w Kiel cach tragiczne wydarzenia, w których w budynku przy ul. Planty poniosło śmierć ponad czterdzieści osób naro- dowości żydowskiej. Wydarzenia te do dziś nie zostały do końca wyjaśnione /.../. Sensem naszego chrześcijaństwa jest pojednanie; pojednanie z Bogiem i ludźmi. Pojenanie ludzi i narodów między sobą. Zadanim Kościoła jest jest głoszenie "słowa jednania". Niech ta bolesna rocznica /.../ sprzed lat pięćdziesięciu służy temu pojednaniu nie tylko we wspólnych modlitwa ch, ale i w nawróceniu sumień."

Z diecezji i Parafii


.W dniach 28 - 30. 06 ok. 400 uczesników VIII Pieszej Pielgrzymki Dziękczynnej grup trzeźwościowych diec przemyskiej , w tym z grup Anonimowych Alkoholików złożyło na Kalwarii duży drewniany krzyż, jako wotum wdzięczności za powstanie z nałogu pijaństwa. Krzyż wktótce zostanie umieszczony obok wejścia do kościoła 00 Franciszkanów.

 
.Kościół w Rudkach został zwrócony parafianom w 1989 roku i od tego czasu pełni tam funkcję proboszcza, pochodzący z niedalekich Mościsk Ks. Gerard Liryk od 5 lat bezskutecznie stara się o odzyskanie przynajmniej skromnej "wikarówki", z kilku przedwojennych budynków parafialnych.

   Unici u grobu św. Piotra

     Największa w historii pielgrzymka grekokatolików do Wiecznego Miasta


W najbliższy piątek rozpo czynają się w Rzymie obchody 400.rocznicy unii brzeskiej, które trwać będą do poniedziałku 8 lipca. Wraz z Ojcem Świętym uczestniczyć w nim będzie Episkopat ukraiński, a także wierni przybyli z Ukrainy oraz z różnych stron świata.


Program obchodów zapre zentowany będzie na konferencji prasowej, która odbędzie się w piątek 5 lipca w Biurze Prasowym Stolicy Apostolskiej. Już dziś wiadomo, że wpiątek po południu odprawione zos tanie nabożeństwo przez biskupów i księży obrządku bizantyjsko-ukra ińskiego w katedrze św. Sofii w Rzymie.Z udziałem Ojca Świętego
W sobotę 6 lipca Jan Paweł II o godz. 18.00 odprawi molebę wraz z biskupoami i księżami greckoka tolickimi w Bazylice św. Piotra. Natomiast w niedzielę 7 lipca rów nież w bazylice watykańskiej Papież przewodniczyć będzie liturgii św. Jana Złotoustego w obrządku biz antyjsko-ukraińskim. Tego samego dnia odbędzie się koncert ukraińskiej muzyki sakralnej w Auli Pawła VI na Watykanie.


 poniedziałek 8 lipca o godz. 10.00 w muzeach watykańskich zostanie zainaugurowana wystawa dokumentów Archiwum Watykańs kiego dotyczących Ukrainy. Tego samego dnia w rzymskim kościele św. Ignacego odbędzie się koncert ukraińskiej muzyk cerkiewnej.

       Pątnicy ze Lwowa

Pątnicy udający się ze Lwowa na te rzymskie uroczystości wyruszyli 2 bm. spod tamtejszej katedry greckokatolickiej św. Jura. Katolicy obrządku bizantyjsko-ukraińskieglo z Ukrainy po raz pierwszy będą tak licznie uczestniczyć we Mszy św. w Bazylice św. Piotra. Mówi się, że kto śpiewa, ten dwa razy się modli. Do Rzymu wyjechał więc 200-osobowy chór, który wystąpi 6 i 7 lipca w czasie liturgii pod przewodnictwem Papieża. W delegacjach i grupach pielgrzymów są biskupi i kapłani, bracia i siostry zakonne, setki wiernych ze wszystkich diecezji Kościoła greckokatolickiego na ukrainie, a także przedstawiciele władz i działacze kultury Ukrainy.




  "Słowo" 129

     . Janina Ochojska z "Polskiej Akcji Humanitarnej" zawitała do Leska, przywożąc ze sobą obiecane jesienią dary dla bieszczadzkich szkół. 24 -tonowy TIR wypełniony był po brzegi: tapczanami, lodówkami, pralkami automatycz nymi, robotami kuchennymi i mik serami, pościelą, ręcznikami, matera cami itp. Wartość przywiezionych darów przekracza kwotę 200 tys.zł. Podkreślić należy, że przywiezione rzeczy są nowe, prosto ze sklepu. Ich wartość, licząc po cenach sklepowych, byłaby znacznie wyższa, jednakże warszawska firma "Bosch Siemens" gdzie realizowano większość zakupów, a także Fabryka Mebli w Wyszkowie, zastosowały wyjątkowo korzystne warunki sprzedaży. Hasło "Pomóżmy Dzieciom Bieszczadzkim" oraz nazwa: Polska Akcja Humanitarna  skutecznie zmiękczyły serca przedstawicieli tych firm.

   
.3.lipca - przeniesienie wszystkich zabytków kultury ukraińskiej do specjalnego skansenu w Bieszczadach zaproponowali wiceministrowi kultury przedstawi ciele organizacji kombatanckich i kresowych podczas spotkania w Przemyślu. Kombatanci i kresowiacy zapowiedzieli też, że domagać się będą zwrotu budynku seminarium greckokatolickiego i nie dopuszczą do tego, aby w przyszłym roku odbył się w Przemyślu kolejny Festiwal Kultury Ukraińskiej. Uczestnicy spot kania protestowali również przeciwko przyznawaniu szkole podstawowej z językiem ukraińskim dwukrotnie większego budżetu niż pozostałym przemyskim podstawówkom.


 Rozmowę zdominowała jednak tzw. sprawa kopuły. - Wojewódzki konserwator zabytków Marek Gosz tyła nie naruszył prawa wydając decyzję o rekonstrukcji kościoła oo.karmelitów w Przemyślu, której jednym z etapów był demontaż kopuły - powiedział wiceminister kultury i sztuki Tadeusz Polak, dodając również, że nie będzie ona rekonstruowana. Polak stwierdził, że "filozofia konserwatorska" nie określa jednoznacznie, co w rekonstru owanym obiekcie należy pozostawić, a czego się pozbyć. W przypadku przemyskiej świątyni kierowano się między innymi zdaniem prawowitych właścicieli i gospodarzy obiektu tj.oo.karmelitów oraz tym, że kodeks karmelicki zabrania wieńczenia obiektów przyklasztornych, należą cych do tego zgromadzenia, wieżami zarówno z kopułami jak i bez. Minister powiedział, że jego orzeczenie nie kończy sporu o kopułę, ale będzie on już pozbawiony konotacji politycz nej, przybierze natomiast charakter konserwatorski. Powiedział też, że Ukraińcy przyjęli orzeczenie MKiSZ ze zrozumieniem i to o wiele większym niż ich pobratymcy z Kanady.       

        Wywiad z Bogiem

- Wydaje mi się zuchwałością prosić Cię, Panie, o odpowiedź na wszystkie moje pytania!

- Zawsze rozmawiałem z ludźmi, cieszyłem się rozmową z nimi. Tak było w przypadku Adama i Ewy, gdy przebywali jeszcze w ziemskim raju. Później czyniłem to za pośrednictwem patriarchów i proroków, wreszcie posłałem swego Syna, by nauczyć was całej prawdy i skierować na drogę miłości. - Skąd biorą się ludzie, którzy nazywają siebie ateistami? Negują Twoje istnienie. - Bardzo im współczuję. Są jak dzieci, które starają się uwierzyć, że nie mają ojca. - A czy możesz dać nam jakiś pewny, przekonujący dowód twego istnienia? 

I tak dalej, i tak dalej. Jak widzicie, autor książeczki śmiało i zuchwale - jak sam to określa - poczyna sobie ze Stwórcą i Panem wszechświata. Zadaje kilkaset pytań na tematy tak różne,jak różne i bogate jest nasze życie i nasz świat. Pyta więc m.in., czym właściwie jest życie, czy Bóg rzeczywiście jest nieskończony, co oznacza niewierzący chrześcijanin. Pytania dotyczą również świętych, naszej wolności, wiary, grzechu, przebaczenia, wieczności, ludzi bogatych i biednych, młodzieży a nawet polityki. Antonio M. Alessi "Wywiad z Bogiem"

Ocalmy od zapomnienia

                        XXI


Jak już wspomniałam część mieszkańców Krasiczyna została wywieziona do Żrutowic i oko licznych wsi. O pobycie w Żrutowi cach tak opowiada Pan Stanisław Zwoliński: 


W Krasiczynie na (Komarze) pozostawiliśmy dom rodzinny, drewniany, taki jakich większość znajdowała się tu przed II wojną światową. Dom był mały, ale dwurodzinny. Po jednej stronie domu mieszkała Pani Anastazja Prokopska z dwoma synami (Władysławem Stecykiem i Adamem Prokopskim) a po drugiej stronie nasza rodzina (rodzice i ja z bratem Józefem). 


Tak jak w Krasiczynie dwurodzinny dom otrzymaliśmy w Żrutowicach z tą różnicą, że był to dom nowy, okazały, obok domu znaj dowały się dwa piękne stawy. Właściciel tego domu Pan Chomka został wraz z rodziną deportowany na Sybir. Jednemu z synów Chomki udało się zbiec z transportu, ukrywał się. 


Często przychodził do rodzin nego domu i miał żal do nas, że my go zajmujemy. Ojciec Pana Stanis ława Pan Antoni tłumaczył mu: "cóż ci chłopie poradzę, ja też musiałem opuścić swój dom - nie wiem co się z nim dzisiaj dzieje. 


Ci co w Krasiczynie posiadali dobre, piękne domy w Żrutowicach i okolicy przydzielono im domy bardzo złe i odwrotnie, ci którzy w Krasiczynie posiadali domy byle jakie tu otrzymali najlepsze. 


Najgorszy los spotkał rodzinę PP. Marii i Józefa Krzysików. W Krasiczynie przed wojną byli właś cicielami pięknego domu. Żyli zamoż nie, ogólnie ich szanowano . Pan Józef śpiewał w chórze kościelnym. Tutaj otrzymali lepiankę nad poto kiem. Lepianka wykonana była ze słomy plecionej w warkocze, owi janej na drewniane pale oblepiona gliną i pokryta słomą. Żyli w skrajnej nędzy. 


Nie można nic złego powie dzieć o miejscowej ludności. Pomog ła przybyszom obsiać i obsadzić pola. Najwięcej zainteresowania przesied leńcom okazał miejscowy sołtys.


 Tym którzy nie mieli swojego inwentarza darowano krowy, albo cielęta. Cielątko otrzy mała również rodzina P.Zwolińskich. Nie panował tutaj żaden rygor. Kto chciał mógł uprawiać rolę i zajmować się hodowlą, a komu to nie odpowiadało, mógł pracować w swoim zawodzie. Nie zakładano kołchozów. 


Ojciec Pana Stanisława pracował w Sowieckim Zakładzie Szewskim w Przemyślu. Cały czas przebywał poza domem - mieszkał w Przemyślu. W zakładzie panowała surowa dyscyplina - musiał się jej podporządkować. Przede wszystkim nie mógł się spóźnić do pracy, bo za to karano najsurowiej. Do żony i dzieci przyjeżdżał raz w miesiącu, albo raz na dwa miesiące. Przyjechał, zostawił pieniądze i szybko wracał do pracy. 


Nasz pobyt na wygnaniu nie trwał długo 14 a może 15 miesięcy. Latem 1941 roku (w czerwcu, a może na początku lipca) do Żrutowic wkroczyli Niemcy. Ojciec przepro wadził rozeznanie, że nasz dom w Krasiczynie stoi cały i podjął decyzję powrotu. 


Kiedy przyjechaliśmy do Krasiczyna (wynajętą furmanką) okazało się, że ktoś w nocy podpalił nasz dom. Dogasał ogień, tliły się jeszcze ostatnie belki. 


Do dziś nie wiadomo kto był tak dowcipny? Ktoś z miejscowej ludności - czy okolicznych wsi? Rodzina P.Zwolińskich zamieszkała w czworaku, który stał przy drodze w miejscu gdzie dziś pobudowane są nowe domy rodziny P.Majchr owiczów. 


W tym samym czasie udało sie powrócić do Krasiczyna P. Józe fowi Krzysikowi z żoną. Ich dom ocalał, ale oni byli już sterani życiem - niedołężni. W Krasiczynie panował okropny głód. Nie mieli skąd zdobyć żywności. Żona najpierw straciła wzrok i nie podnosiła się już z łóżka - bo i po co? Nic nie widziała, gotować nie miała co - więc leżała. 


Pan Krzysik chodził pomię dzy ludzi, udało mu się czasem dostać coś do jedzenia. Wracał do domu i kładł się do łóżka obok żony. Żona zmarła z głodu a on o tym nie wiedział, jesz cze dwie noce spał z trupem żony. Po śmierci żony zamotnym P. Krzysikiem zaopieko wła się rodzina P.Majchrowiczów. 


Choć sami byli w trudnej sytuacji to jednak otrzymywał od nich regularnie jedzenie i tak dożył normalnej śmierci. Jego dom został spalony przez UPA podczas napadu na Krasiczyn. 


Pan Stanisław opowiada, że  głód był nie do zniesienia. Rodzina P.Stanisława korzystała z darmowej zupy dla głodnych, ale tą zupą nie można było zaspokoić głodu. W lesie na Komarze, nad rodziną P.Pańczyszynów rosły borówki. Pan Stanisław cały dzień zbierał borówki - uzbierał pełne wiadro. Borówki te sprzedał P.Anieli Dębickiej (matka P.Zofii Szuban) za 1 kg mąki. Mąki tej matka nie zużyła od razu tylko trzymała i używała po łyżce do zagęszczania zup. Ludzie wynosili z domów co jeszcze mieli wartoś ciowego i jeździli daleko (pociągami na gapę), aby zdobyć trochę mąki, ziemniaków czy kawałek chleba.     



c.d.n.

    

Bronisława Mazuryk

    Na wesoło -

 Szanuj własną żonę!


- Od roku nie powiedziałem do żony ani jednego słowa, mówi nieszczęśliwy małżonek do swojego kolegi.


- Z jakiego powodu gniewasz się na nią tak długo?


- Ja się na nią wcale nie gniewam, tylko nie chcę jej przerywać, kiedy mówi.


- Kim była ta dama, z którą Pana wczoraj widziałem w parku?


- To nie była żadna dama, tylko moja żona.


- Czy poznał Pan moją piękną żonę?


- Czy ma Pan dwie?

 O 14  proc. zdrożeją od 1 sierpnia br. bilety komunikacji miejskiej w Przemyślu. Decyzję o podwyżce podjęła 2.07.br. Rada Miasta Przemyśl

 Spotkanie z posłem Onyszkiewiczem.

   30.06 o godz. 17.00 w sali GOK-u w Krasiczynie odbyło się spotkanie posła Ziemi Przemyskiej Janusza Onyszkiewicza z mieszkańcami gminy. Frekwencja była słaba - 20 osób, co świadczy o małym zainteresowaniu życiem politycznym państwa, jak również o tym że społeczność gminy Krasiczyn nie ma żadnych problemów z którymi możnaby podzielić się z panem posłem. Spotkaniu przewodniczył Wójt Gminy. Przybyli zainteresowani zadawali gościowi szereg pytań dotyczących głównie problemów rolnictwa i życia na wsi. Pan poseł Onyszkiewicz odpowiadał

 wyczerpująco na wszystkie pytania - przybliżył nam pracę posłów i sejmu od "kuchni", problemy wojska w naszym województwie i nie tylko oraz ustosunkował  się do spornych kwestii typu "Konkordat" i tzw. "Sprawa Oleksego". Całe spotkanie trwające około 2 godzin przebiegało w miłej i sympatycznej atmosferze a na zakończenie każdy mógł osobiście zamienić kilka słów z P.posłem i przedstawić nurtujący go problem.


 prac.GOK-u B.Zwolińska

Nieurodzaj rzepaku


W zeszłym roku zbiory rzepaku były rekordowo wysokie i wyniosły niemal 1.4 mil ton, w tym zapowiadają się o połowę  niższe, niektórzy szacują nawet  na poziomie ok. 500.000 ton. Rzepakowi zaszkodziła długa i mroźna zima, nie służą też  obecne chłody i deszcze. Żniwa będą opóźnione o ok. 10 - 14 dni.


Polski przemysł tłuszczowy potrzebuje ok. 900.000 ton. ziarna rzepakowego, braknie więc ok. 400,000. Ceny więc prawdopodobnie 

Wieści  z  Gminy

Dokończenie ze str. 11

pójdą w górę. Zarówno ziarna w skupie jak i margaryny i oleju w sklepach.

Państwo prawdopodobnie  zawiesi cło na import do Polski rzepaku

Spokojnie 


W Polsce na wirusowe zapa lenie opon mózgowych zachorowało w tym roku  471 osób, głównie dzieci przedszkolnych i szkolnych. głównie w woj. warszawskim, lubelskim i gdańskim. Wg resortu zdrowia liczba ta nie jest powodem do wszczynania alarmu. Co roku choruje ok. 2 -4 tysięcy dzieci podczas ostaniej epidemii z r. 1982 zachorowało ponad 24 tysiące.

Dzień Burak 

w ODR Korytniki


29.06 Cukrownia Przeworsk i ODR Korytniki zorganizowały "Dzień Buraka Cukrowego" na plantacji doświadczalnej w stadninie konii w Stubnie. W imprezie uczes tniczyli m.in. przedstawiciel firm nasiennych, produkujących środki ochrony, sprzęt specjalistyczny oraz hodowcy buraka cukrowego

